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w przestrzeni kosmicznej pustki niewyobra£alnie daleko stąd?
Ű Niesamowite. A wydają się tak blisko. . . prawie jakbym mogşa ich dotknąć.
Ű Myślę, £e ludzie kiedyś dotkną Księ£yca. Staną na nim i zaşo£ą tam księ£ycowe
bazy. Tak jak przewidziaş to Juliusz Verne w tej powieści drukowanej
w gazetach. Kilka lat temu obliczyşem nawet, £e to mo£liwe. . . W przyszşości
chcę zbudować planetostat do podró£y w kosmosie.
Ű Przecie£ mówisz, £e to wszystko to kule ognia, to jak chcesz na nich stawać?
Ű Kule ognia to gwiazdy, a planety, jak nasza Ziemia, nie są gorące.
Ű A to czarne pomiędzy nimi?
Ű To w większości pustka, choć niektórzy uczeni mówią, £e jest wypeşniona
eterem. . . Najbardziej jednak niesamowite jest to, £e planety i gwiazdy są w niej
zawieszone i nigdy nie spadają. Gdyby ludzie się tam znaleźli, to te£ mogliby
latać!
Ű Jak ptaki?
Ű Nie. Bez skrzydeş!
Ű Chciaşabym umieć latać. . . choć przez chwilę. . .
Ű Patrz, jak tu wysoko. . . skoczmy. . . poczujemy się, jakbyśmy lecieli na Księ£yc.
Ű Nie! Przecie£ się zabijemy!
Ű Moja mişość Cię uniesie. . .
Ű Gşupi!
Ű No chodź.
Ű Nie! Boję się. . .
Ű To ja skoczę, £ebyś wiedziaşa, £e cię kocham. . .
Ű Nieeeeeee

Gdy w najbli£szą niedzielę dziewczyna zobaczyşa swojego kolegę, jak lekko

Rozwiązanie zadania M 1708.
Warunek z zadania przeksztaşcamy do
postaci a2 + ab + b2 = c2 + cd + d2.

Zauwa£my, £e
a4 + b4 + (a + b)4 = 2(a2 + ab + b2)2, co
oczywiście daje tezę na mocy zaşo£enia.

Rozwiązanie zadania M 1710.
Niech waga şuku będzie sumą liczb na
nim umieszczonych (şuk bez liczb ma
wagę 0). Rozwa£my podziaş, dla którego
suma kwadratów wag jest najmniejsza.
Udowodnimy, £e jest to wymagany
podziaş okręgu. Niech A i B będą
sąsiednimi şukami o wagach a i b, przy
czym a < b. Przesuńmy granicę między
şukami tak, £e dokşadnie jedna liczba r

z B zostaşa przeniesiona do A.

Na podstawie wyboru podziaşu
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+ 2r(r − (b − a)),

czyli b − a ⩽ r ⩽ 1.

Uwaga: Dowód pozostaje w mocy przy
podziale okręgu na dowolną, zadaną
z góry liczbę şuków.

poobijany wchodzi do kościoşa, omal nie zemdlaşa. Tamtego dnia uciekşa
z pşaczem spod klasztoru i przez kilka dni nie mogşa dojść do siebie, pewna,
£e Mietek z mişości do niej się zabiş. Niby znaşa go nie od dziś. Imponowaş
jej jazdą na ĎmotocykluŤ, jak nazywaş rower z przymocowanym przez siebie
silniczkiem z jednej z częstochowskich fabryk, podarowanym mu przez ojca.
Sşyszaşa, jak pogrą£yş Częstochowę w ciemnościach, podczepiając druty do lamp
elektrycznych zamontowanych nie tak dawno na gşównej ulicy miasta, aby mieć
prąd do jakiegoś eksperymentu. Tak, Mietek byş niezwykşy. Inny ni£ wszyscy
chşopcy. Mogşo jej przejść przez gşowę, £e ten skok te£ jakoś zaplanowaş, ale
£eby specjalnie dla niej tak ryzykowaş? Nie wierzyşa, £e czşowiek mo£e latać.
Tymczasem chşopak ju£ kilka dni wcześniej wszystko dokşadnie przemyślaş,
a tamtego dnia od rana organizowaş ĎpokazŤ. Obliczyş, z jaką prędkością
spotka się z ziemią i jak, za pomocą sterty pudeş, zamortyzować ten upadek.
Skrupulatnie uşo£yş tekturowe pojemniki w zaplanowanym miejscu. . . lecz po
ciemku, a mo£e z podekscytowania, stanąş nie w tym miejscu, póş metra obok.
Prze£yş, ale potşuczenia utrudniaşy mu siedzenie przez dobrych kilka dni.

Taki wşaśnie w mşodości byş Mieczysşaw Wolfke, późniejszy profesor Politechniki
Warszawskiej, prezes Polskiego Towarzystwa Fizycznego i czşonek wielu
renomowanych stowarzyszeń naukowych na caşym świecie. Zresztą nie tylko
w mşodości. W 1932 roku, czterdziestodziewięcioletni naukowiec mówiş na
Zjeździe Fizyków Polskich w Wilnie: ĎUprzedzenie, £e teoria i praktyka
pozostają w pewnej sprzeczności ze sobą, ustępuje stopniowo sşusznemu
przekonaniu, £e obydwie one muszą wzajemnie się uzupeşniać i £e £adna z nich
sama sobie nie wystarczaŤ. Teoria uto£samiaşa w jego umyśle wyobraźnię,
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potencjaş mo£liwości, które czekają na odkrycie
i wykorzystanie, granice, za którymi rozciąga się
dziewiczy obszar peşen nieodkrytych jeszcze technologii
i niewymyślonych dotąd rozwiązań. Grzechem byşoby
iść tam jedynie po to, aby popatrzeć i się zachwycić.
Nale£aşo raczej być emisariuszem cywilizacji, który
będzie potrafiş czerpać z tych zasobów, udoskonalając
ludzkie £ycie i zwiększając mo£liwości rozwoju.

Z pewnością taki pogląd na naukę i technikę
zakorzeniony byş w domu rodzinnym Wolfkego. Jego
ojciec pracowaş jako in£ynier miejski w časku, a potem
gşówny nadzorca techniczny miasta Częstochowy,
matka byşa siostrą Gustawa Kośmińskiego, bardzo
wyksztaşconego nauczyciela i organizatora systemu
oświaty w Częstochowie, wspóşpracownika Karola
Olszewskiego i Zygmunta Wróblewskiego, którzy
po raz pierwszy na świecie skroplili tlen. W domu
z pewnością byşy więc obecne liczne dzieşa naukowe,
a w rozmowach często pojawiaş się temat nowoczesnych
rozwiązań technicznych. Mietek tak£e tworzyş Ű
najpierw zaawansowane budowle z drewnianych
klocków i kamyków, potem teorie inspirowane
doniesieniami z gazet. Wpadş na pomysş planetostatu,
czyli zaskakująco poprawny opis napędu odrzutowego
potrafiącego przenieść czşowieka na Księ£yc, a tak£e
wynalazş i opatentowaş telektroskop bez drutów, şącząc
pomysşy Jana Szczepanika na zamianę obrazu w sygnaş
elektryczny i metodę jego odtworzenia oraz Juliana
Ochorowicza, który skutecznie przesşaş w 1904 roku
telegram, u£ywając fal elektromagnetycznych. Wolfke
interesowaş się te£ filozofiami dalekowschodnimi,
kşadącymi nacisk na samodoskonalenie i rozwój
świadomości. Chciaş nawet uciec do Tybetu, co mu się
na szczęście nie udaşo.

Udaşo się za to dostać na studia w Liege, w Belgii, gdzie
po raz pierwszy spotkaş się z prawdziwą nauką Ű pod
opieką prof. PierreŠa de Heena staraş się zdefiniować
elektron jako zaburzenie eteru. Zarówno te badania
Ű zbyt teoretyczne i oderwane od rzeczywistości, jak
i podjęta kilka lat później, po obronie doktoratu,
praca w laboratorium technicznym firmy Carl Zeiss
w niemieckiej Jenie nie satysfakcjonowaşy go. Fizyka,
którą kochaş, musiaşa znajdować się na styku odkryć
i wykorzystania ich w praktyce. W świetle lamp
rtęciowych, które wówczas coraz częściej oświetlaşy
miejskie ulice, ludzie wyglądają upiornie blado.
Trzeba zbadać, dlaczego. . . W widmie rtęci brak jest
czerwonej części widma. Trzeba zastanowić się, jak
to zmienić. . . Brakujące widmo mo£e zapewnić kadm
lub cynk. Dodajmy te pierwiastki do rtęci. W ten
sposób powstaş opatentowany przez Wolfkego w wielu
krajach i sprzedany ostatecznie amerykańskiemu
koncernowi Westinghouse Cooper Hewitt projekt lampy
kadmowo-rtęciowej. Potrzeba techniki rodzi konieczność
poszerzenia granic wiedzy, które muszą zaowocować
nowym rozwiązaniem Ű tak najprościej mo£na streścić
zarówno osiągnięcia, jak i poglądy naukowe Mieczysşawa
Wolfkego, opisane zwięźle w nazwie Ďfizyka technicznaŤ.

Podobnie byşo z największymi osiągnięciami naukowymi.
Doktorat, pisany pod opieką Ottona Lummera,
a inspirowany dorobkiem Ernsta Abbego, dotyczyş
teorii formowania obrazów siatek dyfrakcyjnych.
Wolfke widziaş, £e rozwa£ania te są bliskie praktyki,
bowiem zaşo£ona z udziaşem Abbego firma Carl
Zeiss staşa się jednym z najwa£niejszych dla rozwoju
przemysşu optycznego punktów na mapie świata. Praca
doktorska i szereg publikacji naukowych Wolfkego
stworzyşy kompletną teorię obrazowania obiektów
periodycznych w świetle spójnym i niespójnym. Jemu
samemu daşy zaś prawo wykşadania, w charakterze
docenta, na Uniwersytecie i Politechnice Związkowej
w Zurychu. Byşo to miejsce, gdzie spotykaşo się
wielu najznamienitszych fizyków ówczesnego świata,
z Albertem Einsteinem na czele. Wkrótce świat
naukowy zacząş zastanawiać się nad budową materii
(a tak£e w ogóle charakterem czasu i przestrzeni) Ű
stwierdzono, £e skşada się ona z cię£kich, regularnie
uşo£onych jąder i pustki między nimi. Podobnie jak
Williamowi HenryŠemu i Williamowi LawrenceŠowi
Braggom, Wolfkemu tak£e nie trzeba byşo dşugo
myśleć, aby dojść do wniosku, £e mo£na potraktować
cienkie warstwy atomów jak dwuwymiarowe siatki
dyfrakcyjne. Wolfke jednak miaş du£o szerszą wiedzę na
temat ich obrazowania ni£ wymienieni wy£ej odkrywcy
dyfraktometrii rentgenowskiej. Obraz dyfrakcyjny takiej
sieci molekularnej będzie nadal przypominaş siatkę
dyfrakcyjną. A gdyby go zapisać i zobrazować ponownie
w świetle widzialnym? Szybkie obliczenia pokazaşy,
£e mo£na by wówczas uzyskać wizualizację atomów
w olbrzymim powiększeniu. Praca Wolfkego na ten
temat opublikowana w 1920 roku pięćdziesiąt lat później
zostaşa zacytowana w wykşadzie noblowskim. Dennis
Gabor odbierając najbardziej presti£owe wyró£nienie
w świecie nauki za odkrycie holografii, przyznaş, £e
Wolfke tę samą metodę podaş dşugo przed nim (o czym
dowiedziaş się później, po dokonaniu wşasnych badań).
W istocie bowiem takie obrazowanie dwustopniowe
to podstawa zapisu holograficznego. Wolfke nie miaş
jednak szans uzyskać obrazów, gdy£ potrzebne do tego
byşyby silne źródşa światşa spójnego, czyli lasery, które
wynaleziono dopiero w latach sześćdziesiątych XX wieku.

Po powrocie do Polski, w 1922 roku Wolfke zostaş
profesorem fizyki na Politechnice Warszawskiej.
Zafascynowaşy go niskie temperatury. Nawiązana
wspóşpraca z Laboratorium Kriogenicznym
w holenderskiej Lejdzie i badania podjęte najpierw
z Heikem Kamerlinghem Onnesem, a następnie
Willemem Keesomem miaşy na celu znalezienie
sposobu na zestalenie ostatniego z pierwiastków, który
jeszcze opieraş się nauce Ű helu. Wolfke odkryş, £e
kluczem jest tu bardzo wysokie ciśnienie. Dokonaş
(wspólnie z Willemem Keesomem) tak£e innego
odkrycia. Pracując w niezwykle niskich temperaturach
i mierząc wşaściwości ciekşego helu, ze zdziwieniem
zauwa£yş ich nagşą zmianę w temperaturze 2,3 K Ű
tak jakby istniaşy dwa rodzaje formy pşynnej tego
pierwiastka. Odkrycie helu II, który nie ma lepkości
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Ű czego dziesięć lat później dowiedli Piotr Kapica,
John F. Allen i Don Misener Ű byşo niezwykle wa£ne
w świecie nauki. Byşa to jedna z pierwszych na świecie
cieczy kwantowych niepodlegających prawom fizyki
klasycznej.

Fascynacja zjawiskami kwantowymi i optyką to za
maşo, Wolfke zawsze staraş się udostępniać swoje
odkrycia gospodarce oraz ukierunkowywać je na
potrzeby techniczne przemysşu. W latach trzydziestych,
gdy sytuacja międzynarodowa byşa coraz bardziej
niepewna, najpilniejszą potrzebą w Polsce staşa się
budowa nowoczesnych siş zbrojnych i rozpoznanie
technologii opracowywanych przez inne państwa. Na
spotkaniach z kręgami wojskowymi Wolfke zaproponowaş
m.in. telefonię świetlną, noktowizję czy systemy
autonomicznego nakierowywania rakiet. Na Politechnice
Warszawskiej utworzono specjalny zakşad technologii
wojskowych, a profesor nie raz, wykorzystując kontakty
naukowe, jeździş do Niemiec w celu rozeznania się
w postępach i organizacji technik rakietowych. Ju£
w maju 1939 roku ostrzegaş tak£e przed olbrzymim

niebezpieczeństwem, jakim mo£e stać się rozszczepienie
atomu, opisując dokşadnie, jak destrukcyjne skutki
dla ludzkości mo£e mieć wykorzystanie tego zjawiska
w konstrukcji bomby.

Przera£enie materializacją tych obaw w Hiroszimie
i Nagasaki, w dodatku nie za sprawą nieobliczalnych
Niemiec Hitlera, lecz Stanów Zjednoczonych, które
staşy się naukowym i cywilizacyjnym centrum
ludzkości, w poşączeniu z okropnymi prze£yciami
okupacji Warszawy odcisnęşy piętno na ponad
sześćdziesięcioletnim profesorze fizyki. Po wojnie na
şamach Gazety Ludowej Wolfke pisaş: ĎZ zapamiętaniem
szukamy prawdy poza nami, w świecie zjawisk przyrody,
wyzyskujemy zdobycze nauki dla celów utylitarnych,
uşatwiamy sobie materialne warunki bytowania. A czy
do u£ytkowania danych nam przez przyrodę mocy
dorośliśmy naszym charakterem, dobrą wolą, poczuciem
sprawiedliwości, naszym stosunkiem do bliźniego? (. . . )
Ludzkość, zajęta badaniem i wyzyskaniem siş przyrody,
zapomniaşa o samym czşowieku i o ksztaştowaniu jego
charakteruŤ.

Zadania

Przygotował Dominik BUREK

M 1708. Liczby rzeczywiste a, b, c i d speşniają równość

a2 + b2 + (a + b)2 = c2 + d2 + (c + d)2.

Udowodnij, £e
a4 + b4 + (a + b)4 = c4 + d4 + (c + d)4.

Rozwiązanie na str. 1

M 1709. Dane są liczby caşkowite a, b, c, dla których zachodzi równość

a2 + b2 + c2 = 2ab + 2bc + 2ca.

Udowodnij, £e liczby ab, bc, ca oraz ab + bc + ca są kwadratami liczb caşkowitych.
Rozwiązanie na str. 10

M 1710. Na okręgu umieszczono skończenie wiele liczb dodatnich, nie
większych od 1. Udowodnij, £e mo£na podzielić okrąg na trzy şuki tak, aby sumy
liczb na sąsiednich şukach ró£nişy się o nie więcej ni£ 1.

Rozwiązanie na str. 1

Przygotował Andrzej MAJHOFER

F 1047. Średnia wartość pola elektrycznego mierzona przy powierzchni Ziemi
wynosi E = 100 V/m. Ile wynosi şadunek elektryczny Q zgromadzony na
powierzchni Ziemi? Ile wynosi energia E zgromadzona w polu tego şadunku?
Średni promień Ziemi wynosi R = 6370 km, a przenikalność elektryczna pró£ni
ε0 = 8, 854 · 10−12 F/m.
Rozwiązanie na str. 13

F 1048. Do sufitu nieruchomej windy zamocowano sprę£ynę o dşugości
swobodnej l i staşej sprę£ystości k. Na sprę£ynie zawieszono cię£arek o masie m.
Winda początkowo spoczywa. Jaki będzie ruch cię£arka, gdy:
a) winda zacznie zje£d£ać w dóş ze staşą prędkością v?
b) winda zacznie swobodnie spadać po nagşym zerwaniu utrzymującej ją liny?
Przyspieszenie ziemskie wynosi g.
Rozwiązanie na str. 7
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